Wtorek 04.01.2022 r.
Idziemy na górkę- jak się ubrać, gdy jest zimno?


1. „Co zrobisz, gdy...?” – Rodzic opisuje sytuacje zimowe, dziecko podaje różne możliwości rozwiązania:
· Idziesz z kolegą na plac zabaw. Bawicie się tam jego konikiem przyniesionym z domu. Gdy wracacie, okazuje się, że kolega zgubił zabawkę w śniegu. Co zrobisz?
· Dwoje dzieci było niemiłych dla twojej koleżanki. Zabrały jej czapkę                      i uciekają. Co zrobisz?
· Twoja koleżanka poślizgnęła się na lodzie i upadła. Co zrobisz? 

2. Wysłuchanie piosenki - „Tupu tup po śniegu” https://www.youtube.com/watch?v=xWXs016_oZs 

3. Omówienie treści piosenki: 

Rodzic zadaje dziecku pytania: 

1. Co zrobiła zima? 
2. Jak możemy bawić się zimą?
3. co proszą wrony?
4. Czym powinniśmy dokarmiać ptaki?
5. Jak należy ubierać się zimą? 

4. „Jak się ubrać, gdy jest zimno?”  - rozmowa na temat konieczności dostosowania ubrania do pogody na podstawie doświadczenia dziecka oraz opowiadania „Idziemy na górkę”.
„Idziemy na górkę!”
Małgorzata Szczęsna
Był piękny zimowy sobotni dzień. W nocy napadało dużo śniegu. Przykrył on swoją pierzyną wszystko dookoła. W domu panowała miła atmosfera. Pani Magda i Pan Łukasz z dziećmi szykowali śniadania. Nikt się nie spieszył. Grześ nie szedł dziś do szkoły. Natalka nie szła dziś do przedszkola. Rodzice też mieli wolny dzień.                                                                        -Po śniadaniu idziemy na górkę pozjeżdżać na sankach! – powiedziała mama, wyglądając przez okno.                                                                                                                                                    -Hura, hura, hura!!!- dzieci radośnie krzyknęły. Podskakując i kręcąc się wokoło, wykonały serię energetycznych tańców- wygibańców.                                                                                  Grześ i Natalka mieszkali pod miastem w domku obok lasu. Niedaleko była górka. Marzyli, aby pozjeżdżać z niej na sankach. Tej zimy dotychczas nie mogli, bo padało za mało śniegu, albo szybko topniał. Teraz nareszcie poszaleją!                                                                                         -Dzieci, ubierajcie się! - zawołali rodzice. Grześ założył skarpetki, spodnie, bluzkę z krótkim rękawem, na to cienką kurtkę, czapkę, rękawiczki i krótkie buty. Natalka założyła rajstopy, spodnie, golf, sweter, kombinezon, buty z futerkiem w środku, grubą podwójną wełnianą czapkę, długi szal, rękawiczki.                                                                                                                  Dzieci wyprowadziły z garażu swoje sanki i zawołały: -Jesteśmy już gotowi!                                     Przed domem czekał ich piesek- Ringo. Merdał ogonem, szczęśliwy. Wiedział, że i on weźmie udział w wyprawie na górkę. Czekając na rodziców, zaczęli dokazywać w śniegu: robili anioły, obsypywali się śniegiem, przewracali. Tata zamknął dom i furtkę i ruszyli.                                    -Natalko, nie pędź, nie możemy za tobą nadążyć!                                                                                        -Nie mogę się już doczekać, kiedy zjadę z górki!                                                                               Gdy znaleźli się na miejscu, Grześ przykucnął w śniegu i palcem rysował na nim swoje imię. Zdjął rękawiczkę i robił odciski z dłoni w białym puchu. Ringo biegał to tu, to tam, grzebał             w śniegu, rozsypując go dookoła. Natalka wielokrotnie podchodziła pod górkę i zjeżdżała. Pani Magda i Pan Łukasz śmiali się i rzucali śnieżkami. W drodze powrotnej Grześ prosił tatę: -Zawieź mnie na sankach do domu!                                                                                                          Natalka usiłowała wieźć Ringo. Gdy uciekł, zrobiła wielkie kule śniegowe i położyła na sankach.                                                                                                                                                                      -Nie chcesz Ringo jechać ze mną, to zawiozę do domu bałwana.                                                               Przed domem wspólnie z mamą połączyły kule i włożyły marchewkę jako nos, dwa kamienie jako oczy. Zrobiły bałwana. Brat stał i przyglądał się.                                                                         W domu okazało się, że Grześ ma przemoczone buty i rękawiczki, a jego stopy i dłonie są lodowate. Tata pomógł mu przebrać się, ułożył go na kanapie i przykrył grubym kocem.                                                                                                                                                    -Natalko, ale jesteś gorąca i spocona- wykrzyknęła mama, zdejmując jej czapkę i kombinezon. Zatroskani rodzice zrobili dzieciom gorącą wodę z cytryną i miodem. Gdy zmierzyli im temperaturę, okazało się, że mają podwyższoną. Natalka zaczęła kasłać. Grześ, trzęsąc się, mówił, że jest mu nadal zimno, i ciągle wycierał nos. Rodzice popatrzyli na siebie.  -Dlaczego nasze dzieci zachorowały?

Rodzic zadaje dziecku pytania dotyczące treści opowiadania: Gdzie mieszkali Grześ, Natalka i ich rodzice? Co postanowiła mama, gdy zobaczyła, że w nocy padał śnieg? Jak ubrał się Grześ? Jak ubrała się Natalka? Dlaczego dzieci się rozchorowały? (Grześ  był „za cienko” ubrany, a Natalka „za grubo”.)                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                      

5. „Śnieżynka” - Dziecko maluje farbami śnieżynkę. 
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